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I  .ZAGADNIbiA "POLITYKI ZAGRANICZNEJ •

P o l e m i k a  d o k o ł a  w y w i a d u  G r i n i u s a  w 

k w e s  t  j  i  w i l e ń s k i e j  .

" L ie t u v o s  Z in ioa"  w N -r z e  168 p rzed ru k o w a ły  wywiad d - r a  

G r in iu s a ,  u d z ie lo n y  w sp ó łp ra c o w n ik o w i " V o lk s b la t t u " . W w y w ia d z ie  tyra 

d r .  G r in iu a  n a s t ę p u j ą c o  u j ą ł  k w e s t j ę  w i l e ń s k ą :

Zanim n i e  z o s t a ł a  p rzep row ad zon a  w z n a c z n e j  c z ę ś c i  r e f o r ­
ma r o ln a  i  zanim  n i e  z o a t a ł a  w zm ocniona  p o z y c j a  j ę z y k a  l i t e w s k i e g o ,  
jak o  J ęzyk a  k u l t u r a l n e g o ,  i z o l a c j a  L itw y  od P o l a k i  b y ł a  p o tr z e b n a  
d la  pańatwa l i t e w s k i e g o .  Gdy je d n a k  7 0 0 .0 0 0  ha  z ie m i  Już r o z p a r c e l o ­
wano i  gdy j ę z y k  l i t e w s k i  z o s t a ł  p r z e z  w s z y s t k i c h  uznany, możeby  
j u ż  n i e  b y ło  p o tr z e b y  ze  w zględów  państw ow ych p o z o s ta w a ć  w a b s o l u t ­
n e j  i z o l a c j i  od P o l s k i .  N asza  za sa d a  n ie w c h o d z e n ia  w u k ład y  z F o l  -  
s k ą ,  dopóki n i e  otrzymamy W iln a ,  n i e  z o s t a ł a  u trzym ana p r z e z  żadną  
grupę b o l i  t y c z n ą ,  k tó r a  b y ł a  u w ła d z y .  We w s z y s t k i c h  ro k ow an iach  z 
P o l s k ą ,  czy  p r z e z  L ig ę  Narodów, czy b e z p o ś r e d n io ,  F o la o y  zaw sze  o s ­
ł a b i a l i  t ę  n a s z ą  z a s a d n ic z ą  p o z y c j ę .  Czas p ra co w a ł na  n a s z ą  n ie k o  -  
rz3r ś ó .

O b ecn ie  j e s t e ś m y  b a r d z ie j  u św ia d o m ien i narodow o, rozdro" -  
n i e n i  jed n a k  na małe c z ą s t k i ,  w za jem n ie  s i ę  z w a l c z a j ą c e .  Ju ż  od k i l ­
ku l a t  n i e  mają L i t w i n i  żadnej w s p ó ln e j  d la  w s z - a t i& c h  p r a c y .  To t e ż  
z d a je  mi s i ę ,  że k o rzy stn em  b y ło b y  p o s ta w ić  L itw inów  oko w oko z 
atakam i p o l s k i c h  n a c j o n a l i s t ó w , Walkę o W ilno n a l e ż a ł o b y  p r z e r z u c i ć  
na to r^ to r ju m  w i l e ń s k i e  i  s tw o r z y ć  tam o d p o w ied n ie  w a r u n k i .  Wówczas 
m oglibyśm y l e p i e j  p o p r z e ć  e le m e n t  l i t e w s k i  po tam tej  s t r o n i e  i  p r z y ­
c ią g n ą ć  aym patję  n p .  Żydów. W w a lc e  o W ilno L i t w i n i  mają w i o l e  p l u - -  
sów i  o b s z a r  w i l e ń s k i  b e z  b l i s k i e g o  k o n ta k tu  z obecną, r e p u b l ik ą  l i ­
tew sk ą  bodj czy  b ę d z ie  m ógł s i ę  po d ź w ig n ą ć . b a s e n y  Niemna, t f i l j i ,  
Ś w i ę t e j g e o g r a f i c z n i e  ł ą c z ą  d r o g i  z Moskw-", N i ż n i e g o  Nowgorodu, do 
F c r l i n a ,  Londynu, P a r y ż a .  D rogi t e  id ą  p r z e z  W iln o .  I n t e r e s t  W ien iec  
i  Ro-^ji rynna gaj ą  m ostu , k tó r y  mogą s tw o rzy ć  t e  o b s z a r y .

H i s t o r y c z n i e  i  e t n o g r a f i c z n i e  W ilno n i e w ą t p l i w i e  n a le ż y  
do L i tw y .  K u l t u r a ln i e  W i l e ń s z cz-’zna  i  L itw a  n i e p o d l e g ł a  s ą  b a rd zo  
b l i s k i e  i  podobne do s i e b i e .  Pod zarządem  P o l s k i  W ilno n ig d y  n i e  
po d źw ig n ie  s i ę  g o s p o d a r c z o .  W edług ź r ó d e ł  p o l s k i c h ,  W ilno p o s ia d a  
1 8 0 .0 0 0  m ieszk ań ców , w s z e la k o  na k o n g r e s ie  d z i e c i  w F a r y ż u  w 1028 r . ,  
dane m in i  s t e r s t w a  b e z p ie c z e ń s t w a  w ykazały^  t y l k o  127 . 000 m ie szk a ń  - 
ców. W ięcej  chyba i  n ie m a .  L ic z b a  m ieszkańców p o d n ie s io n a  z o s t a ł a  
s z t u c z n i e  do 1 3 0 .0 0 0  w te n  s p o s ó b ,  że do W iln a  dodano o d l e g ł e  
p r z e d m ie ś c ia ,  ja k  Werki i  i n n e .  P r z e d  w o jn ą  W ilno p o s ia d a ło  2 5 0 .0 0 0  
m ieszk ań ców . W iln o ,  ja k o  m ie ja c e  c e n t r a l n e ,  ż y ło  z h a n d lu .  Panował 
ożpw iony ruch  pod różn ych  z Ffcotrogrodu do Rzymu, Ker l i n  a ,  P a r y ża ;  
z Moskwy na  w zmor ze  l i b a w s k i e ;  o p r ó c z  t e g o  -  z U k ra in y  do L ibaw y.  
O becnie P io t r o g r ó d  odnada, U k ra in a  n i e  b ę d z ie  w i o z ł a  swego zboża
p r z e z  Idbaw ę, gdyż Z33R n i e  w i d z i  p o tr z e b y  p o p i e r a n i a  p o r tu  l ib a w  -
s k ie g o  i  w y g o d n ie jszem  j e s t  d l a  n i e j  s k ie r o w a n ie  wywozu p r z e z  Czar­
ne m orze . Trakt m osk iew sk i d z i o l i  się na  dwie o d n o g i:  odnoe$ dync-  
b u r sk ą  i  w i l e ń s k ą .

L i t w in i  w i l e ń s c y  m ają  w i e l e  t r u d n o ś c i  z powodu p r z e s i l e ­
n i a  g o s p o d a r c z e g o .  I  t e r a z  P o l s k a  zmuszona j e s t  u d z i e l a ć  W ilnu du­
żo subsydjówj. b e z  k t ó r y c h  n ie  o b e s z ła b y  s i ę  i  L i tw a .  R e a l i z a c j a  
k w e s tJ i  w i l e ń s k i e j  wymaga w i e l k i e j  i  d ł u g i e j  w a l k i . -

" L ie tu v o s  Aidas" N r . 170 z d n . 2 9 . V I I .1 9 3 0  r .  A r t ,p . t " K w e s t j a  

w i} e n 3 x a  a ludow cy" . S t r e s z c z e n i e :

Gdyby l i t e w s k a  p o l i t y k a  z a g r a n ic z n a  u w a ża ła  za  w skazane
dokonać r e w i z j i  w lcwofcfcji w i l e ń s k i e j ,  gdyby w zw ią zk u  z tern w yprdało
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we w ła śc iw y  3posób sk ierow ać jednom yślne dotąd stan ow isk o  naszego^  
sp o łe c z e ń s tw a  w in n ą  s t r o n ę ,  wówczas m u 3 ie l i ta r n y  czuc w d zięczn ość^  
d ia  d -ra  G r in iu sa  i  ludowców za t o ,  i*' to "biorą na swe barm i. ^ r , , c  -  
c i ę ż  n ie je d e n  z Polaków 1 w ogó le  lu d z i  postronnych, t w i e r d z i ,  i  ■ 
t e w sk ie  k ieru n k i p o l i t y c z n e  i s t o t n i e  pragną^zmiany 3wego s ta n o w is  
w k w e s t j i  w i l e ń s k i e j ,  jednakże w żaden sposób n ie  ch cą  sc iągnac  na  
s i e b i e  t e j  n i e c h ę c i  s p o łe c z e ń s tw a , k tó r a  n ie c h ę t n ie  s p o t k a ł a b y  k n * r  
dą p a r t j ę , każdy k ieru nek  p o l i t y c z n y ,  k tó r e  o tw a rc ie  dążyłyby  do  ̂
w y r z e c z e n ia  s i ę  W iln a . Jed n ak że , w im ie n iu  w s z y s tk ic h  u świadomi on- en 
Litwinów możemy zapew nić , i ż  w k w e s t j i  w i l e ń s k ie j  l i t e w s k a  t e z a  po­
l i t y c z n a  w swej z a sa d z ie  p o z o s t a j e  t ą  samą, ja k ą  "była w W i l n i e  w p o ­
c zą tk a c h  tw o r ze n ia  s i ę  n i e p o d le g łe j  L itw y .  Jakoś n i e  z d o ła ły  o s^ a -  
"bić żadne krwawe s t a r c i a  na p o lu  w a lk i  i  l i c z n e  z a t  argi na a r e n ie  
dyplom atycznej . To t e ż  n ie  na ież 'r c i e s z y ć  s i ę  i lu z j a m i ,  i?-, l i t e w  
aka m w ś l  p o l i t ' rg z n a  w  k w e s t j i  w i l e ń s k ie j  u l e g ła  z m ia n ie .  ^ W i l n o  r o  

w i n n o  "być s s w r ó cone L itw ie  i  wówczas z P o l a k a m i  mogą i s t n i e ć  d o b r e  
s to su n k i  s ą s i e d z k i e ,  oparte  na p ra w ie .

Co możerny pow ied z ieć  o o św iadczen iu  d -ra  u r in iu sa ?  rrze-^  
dew szystkiom , powinniśmy stanowczo z a p rzecza ć  tw ie r d z e n iu ,  i e  brak 
stosunków z Polakami ze  stro n y  l i t e w s k i e j  "był p o trzeb n y  d la  prze  
prowadzenia reformy r o ln e j  i  u tr w a le n ia  w L itw ie  jęz y k a  l i t e w s k i e  
g o . Reforma r o ln a  i  prawo ję z y k a  l i t e w s k i e g o  w pań stw ie  l ite w 3 k ie m  
aą sprawami wewnętrzno-państwowemi • Cały św ia t  o r je n tu je  s i ę  dosko­
n a le ,  d la c z e g o  Litwa n i e  ma stosunków z p o la k a m i. H ik t ,  ja k  s i ę  zda­
j e ,  n ie  tłum acz^ te g o  względam i ję z y k a  i  reform y r o l n e j .

Jeden z p r z e d s t a w i c i e l i  prasy  z a g r a n ic z n e j ,  po p r z e c z y ta ­
n iu  wynurzeń d -ra  G r in iu sa ,  o św iad czy ł*  d r .  G rin iu s  ju ż  s i ę  p o s t a ­
r z a ł ,  n ie  życzy  w a lk i ,  l e c z  sp o k oju , p ragn ie  odpoczynku.  ̂ ;-y ze owej 
s tr o n y ,  pragnąc w y ja ś n ić  p s y c h o lo g ic z n ie  wyrażoną p r z e z e ń  o p in ję ,  
musimy p rzyzn ać , że pow yższy  sąd  b o d ajże  j e s t  t r a f n y .

Jednakże sam d r .G r in iu s  n i e  s ta n o w i ca łeg o  związku ludow­
ców, n ic  j e s t  j edynym jeg o  przywódcą, jed ynr_m w y r a z ic ie le m  m y śli  
p o l i t y c z n e j ,  S p o łeczeń stw o  l i t e w s k i e  z c ie k a w o ś c ią  wy s łu c h a ł  oby 
r w n i e ^  o p in j i  w tym w z g lę d z ie  innych przywódców ludowców, młod -  
s z y c h  i  e n e r g ic z n ie j s z y c h .  Gdy Ir' s i ę  aaa o k a z a ło ,  i ż  s ą  on i s o l i  -  
darni w t e j  k w e s t j i  ze m ym  prezesem , w owcza? ze 3wej s tr o n y ,  n ic  
będąc prorokam i, moglibyśmy przepow iadać: ludowcy sami s k r e ś l i l i  
s i e b i e  z ż y c ia  p o l i t y c z n e g o  L itw y , fi $7* dok uczy ła  im w alka o ńaj -  
w ię k sz o  dotąd za d a n ie  n aszego  narodu -  o d zysk a n ie  dawnej s t o l i c y  
naszego  p a ń stw a .-

ML i e tu v o s 7dnlos'‘Nr .17 1 z dn.30 .VII =1930 r . A r t . o .  t."W ię - 

c e j  pow agi" . S t r e s z c z e n i e :

Kwestja w i le ń s k a  z a c z ę ł a  b y ć  n i e s t e t y  ujmowana u nas 
ób. U ie k tó r z y  r o b ią  z n i e j  k a r j e r ę .  K w estją  t ą  l u b ią

’..3 na
swój 3 -osób . n i e k t ó r z y  r o b ią  z n i e j  k a r j e r ę .  h w e s t ją  t ą  l u b ią  spe - 
ku low a ć rów nież p a r t  j e  i  o r g a n iz a c j e .  Zrozumiałem J e s t ,  d la c ze g o  na­
sz a  p ra sa  n ie  p r z e p u ś c i ła  o k a z j i  upraw iania d em agogji. itfp* "Rytas" 
zapom inając o  n i e d a l e k i e j  p r z e s z ł o ś c i ,  gdy jogo  r e p r e z e n ta n c i  b ę -

roj hmmansows a- . „
j e ż e l i  n i c  dem agogicznie  napadł na "Liatuvos ? . i n i 0 3 "  z powodu z a  
m ieszczon y ch  w n i m  l i  stów s t a r e g o  . W a r s z a w i a n i n a ,  c h o c ia ż ,  jak  
w s z y s t k ie  l i s t " ,  w y ra ża ł^  t ^ l k o  w o l n a  mysi, za  k tó rą  pismo n i c  j e s t  
o d p o w ied z ia ln e .

0 w io le  pow ażniej wznowię d z ia ł '  .s ię  " L ie tu vos A idas" , wsze­
lako  i  ten  n ie  zapom niał o d en ag ogji  . Hp* v/ ub iegłam  numerze "Lio-  
tu v o s  Aidas",  p o d k r e ś la ją c  ^ b I  d -ra  G r in iu sa ,  że w alkę o J i ln o  na-  
l o ż a ło b y  p r z e r z u c ić  na t o r y t o r jum w i l e ń s k i e ,  d o r z u c i ł ,  że d r .G ri - 
n iu s  j e s t  ju ż  starym i  chce odpoczynku. Z t e goby w y n ik a ło ,  żc d r .G r i ­
n iu s  g ł& si  r e a ln ą  w a lk ę ,  v;ięc te^ i  chce on odpoczynku. I c ł a  śle  - 
pego chyba w idoczna  tu  j e s t  t e n d e n c ja  " L ie tu v o s  A id a sa " •
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Co do o p o w i e  da o n i  a  s i ę  in n y c h  ludowców, t o  n i e  wątpom",  
że maja, o n i  swe z d a n i e  i  s t a n o w isk o  i  gdy z n j d ' i e  p o t r z e b a ,  n i e " V * >  
dą o b a w i a l i  s i ę  p u b l i c z n i e  j o  o g ł o s i ć .  H ie  p o w in io nb y  " L ie tu v o s  
A id a s"  t r o s z c z y ć  3 i ę ,  że p r z e z  t o  ludowcy s a n i  w yk re ś la ,  s i e b i e  z 
p o l i t y c z n e g o  ż y c i a  L i tw y .  P r z e c i e k  celem " L lo t u v o a  Ą idasa"  j e s t ,  
a b y  n i e  "było p a r t y j ,  a  ż y c i e  p o k a ż e ,  k to  l e p i e j  n a d a j e  s i ę  d l a  e g ­
z y s t e n c j i  L i tw y .

S p e k u la c ja ,  k w e s t  j ą  w i l e ń s k ą  w n iczem  n i e  pomoce i  n i e  u r a ­
tu je ,  narodowców od t e g o ,  co i c h  w rę d ze j  czy p ó ź n i e j  c z e k a .  Gdy pew­
ne g ropy  p o l i t y c z n o  k o ń c z ą  j u ż  w y k r e ś l a ć  s i e b i e  z b y c i a ,  i  ro b ią ,  
c h a r a k i r i , n a s  t o  n i e  c i e k a w i ,  gdyż n i e  one ,  a  -państwo i  n a r ó d  na.s 
o b c h o d z ą . -

"L i  e t  u v o 3 A i  d a  s "  o k w e s t  j  i  k o r y t a r z y .

" L i e t u v o s  A id a s"  D r . 171 z dn .30  .V I I  .1930 r .  A r t . p . t  . ^ Z a ­

m ia ry  " s f e r " i  S t r e s z c z e n i e :

 ̂ Po p o r o z u m i e n i u  n i e m i e c k o - f r a n c u s k i  era w y tw orzy ło  s i ę  j a k -
gd^ly- p r z e k o n a n i e ,  że w c e l u  n a p r a w i e n i a  s tosunków  m iędzy  K ie  racami 
a F r a n c j ą ,  n a l e ż a ł o  w j a k i ś  sp o só b  r o z s t r z y g n ą ć  k w e s t j ę  k o r y t a r z a  
g d a ń sk ieg o  . Na p r z e s z k o d z i e  t u  j e d n a k  s t o i  P o l s k a ,  k t ó r a  s t a l e  p o ­
w t a r z a ,  że d o b ro w o ln ie  n i e  odda a n i  p i ę d z i  z i e m i  na  z a c h o d z i e .  I  tu  
P o l a ^ o r ^ n o ż n a  w i e r z y ć , d o b ro w o ln ie  n i e  o d d a d zą  o n i  g d a ń s k i e g o  k o r y ­
t a r z a .  i-o p i e r w s z o  d l a t e g o ,  że u w a ż a ją  go za. n a j s t a r s z a ,  z i e m i ę  p o l ­
s k ą ,  po d r u g i e  7.0 z l ikw idow anie .  T r u ś  Wschodnich, u w a ż a ją  o n i  z a  j ó -  
aen z najw ięk3zjch p o s t u l a t ó w  swej  po l i t ' i d .  A do t a k i e g o  z l ik w id o w a ­
n i a  p o t r z e b n e  j e s t  o d se p a ro w a n ie  P r u s  W schodnich .  v / r e s z c i e ,  kory  -  
t a r z ^ g d a ń s k i  j e s t  n a j b a r d z i e j  n a t u r a l n y m  i  na jw y go d n ie jszp rn  d o s t ę  -  
«?n* ’'^l3 k 4 d°  m o r -,a* k t ó r e g o  n i e  z a s t ą p i  n i  K ł a j p e d a ,  n i  L ibawa ,  
n i  -aden inny  p o r t .  Ponieważ  d l a  w s z y s t k i c h  j c 3 t  j a s n o ,  żo P o l s k a  
Ś p i - 2 1 - ” i® odda ,  Jieracy z a ś  b ę d ą  s i ę  go d om ag a ł- ,  r ó ż n i  p o l i t y c y  
- a c a ę l i  31 ę g ło w ic  n ad  z n a l e z i e n i e m  tak i© go  w y j ś c i a ,  k t ó r e b y  zodo - 
w o l n i ł o  i  j cd nw ch  i  d r u g i c h .  W re s z c i e  za t rzy m an o  s i ę  n a  n a s t ę p u  1 p.- 
cygi e l a n i e :  k o r y t a r z  g dańsk i  z w ró c ić  Niemcom, P o l s c e  z a ś  dać ’ in n y  
k o r y t a r z  -  p r z e z  L i tw ę  i  K ł a j p e d ę .  P l a n  t e n  p r a s a  f r a n c u s k a ? /  swo­
im c z a s i e  n a z w a ła  śmiałą, s u g g e s t  j ą ,  z  p r a s y  z a ś  n i e m i e c k i e j  j e d y n i e  

e r  l i n e r  B o e r s e n  Kur j e r "  w 1927 r .  w y s u n ą ł  p ro  j e b  r o z b i o r u  L i t w .
O b ecn ie  " K u r j o r  Po ranny"  w Warszawie z a m i e ś c i ł  a r t y k u ł  

n i e j a k i e g o  Augura ,  w k tó ry m  a u t o r  o ś w i a d c z y ł ,  że w ~r .ryżu  ro zw aż a  s i f  
p r o j e k t  z w r ó c e n ia  ł iemcom gdań.skiego k o r y t a r z a ,  kom pensujac  go K ł a j ­
p e d ą .  " I z w i e s t j a " ,  omawiając  t e n  f a k t ,  o r z -w ta c z a ją ,  *c i  w ś r ó d  P o l a ­
ków, s z c z e g ó l n i e  z i e m i a n  z L i tw y ,  p r o j e k t  t e n  n i e  s p o t y k a  s i ę  ze 
sp rzec iw em .

Trudno p o w i e d z i e ć ,  o i l e  i n f o r m a c j o  t e  s ą  p raw d z iw e .  Gdy­
b y  z a ś  " s f e r y " ,  r o z w a ż a j ą c e  t e n  p r o j e k t ,  n i e  b y ł y  p roduk tem  f a n t a z j i ,  
to^ "wpływ" t y c h  " s f e r "  p o z o s t a j e  pod w i e lk i m  znak iem  z a p y t a n i a .  P o ­
dobne " s f o r y "  b y ł y  i  s ą ' z a w s z e . Kie  s ł y s z e l i ś m y  i  n i e  sąd z im y ,  aby  
poważne s f e r y  p o l i t y c z n o  ro z w a ż a ły  podobne p r o j e k t y .  C h o c ia ż  w do-
h i ft T-\ ̂  u  j 1 .

ta.v j u ż  s i ę  w zm ocn iła  p o l i t y c z n i e ,  gospod arczo  i  p ra w n ie ,  ż o  żadne 
p p b S «  + f f ? C^ az'b?’ 1 n a j p o t ę ż n i e j s z e ,  n i e  z a d e c y d u ją  o j e j  l o s i e  w 
od s f n h ' ! n  i  s a lo n a c h .  I0 3  L itwy z a l e ż y  ty lk o  od n i e j  s a m e j ,  a  n i e  
po-a-o^v iS Sc?-^0noY czy  g a b in e tó w . To t e ż  możemy r e j e s t r o w a ć  podobne 
./ o .-a, n iem a je d n a k  p o t r z e b y  trw o ży ć  s i ę  z i c h  pow odu.-

W  V  a  y v .
Id. o.ero r/ tt , C • y  p 1 o m a  t  Jr c s  n \ r c h  • Do po 3^*1 a twa n i o n i c c -  
/  rk  tt iv0,,Tnie 2 0 J t a j e  zam ianowanych dwóch nowych s e k r e t a r z y *  Hnnke 
i  a r .  U n w erfo łu it . -
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III.ZAGADNIENIA POLITYKI WEWNĘTRZNEJ 
I  ŻYCIH SF0L3CZNE.

p r a w a  w y s ł a n i a  V o l d e m a r a s a  z K o w n a .

Dnia  2 5 -££o l i p c a  do m i e s z k a n i a  p r o f ,V o ld em arasa  z g ł o s i ł o  
s i ę  k i l k u  u rzędn ików  p o l i c j i  z r o z p o r z ą d z e n i e m  od kom endanta  kowień-ł 
S idego  n a s t ę p u j ą c e j  t r e ś c i :

"R o z p o rz ą d z e n ie  N r . 937 .
Dnia  24 l i p c a  1930 ro k u  W i t o l d a  W ie lk i e g o  j a  tymczasowo 

p e ł n i ą c y  o b o w ią zk i  komendanta  m.Kowna i  p o w i a tu ,  p u łk o w n ik  l e n t e -  
n a n t  Z i  gna s l a l a w i c z i u s ,  n a  mocy p a r  .8 udtaw' '- o n a d z w y c z a jn e j  o c h r o ­
n i e  p a ń s tw a ,  p o s t a n o w i łe m ;  p r o f .  A ugus tyna  V o ld em arasa ,  z a m ie s z k a ­
łeg o  p r z y  u ł . k a j o w i s a  N r . 15, w y s ł a ć  n a  1 ro k  z m.Kowna i  p o w ia tu ,  
j a k o  o so b ę ,  n i e b e z p i e c z n ą d d i a  no rząd ku  p u b l i c z n e g o  i  spo k o ju  do 
p o w ia tu  K re t^ n g o w sk ie g o  pod n a d z ó r  p o l i c j i .
. Kopję r o z p o r z ą d z e n i a  w y s ła ć  n a c z e l n i k o w i  k o w i e ń s k i e j  po -
r i c j i  m i e j s k i e j ,  zakomunikować p ro f .V o ld e m a ra s o w i  i  n a t y c h m i a s t  wy- 
-o n ac . 0 czem zawiadomić I i i n i 3 t r a  Obrony/- za  p o ś re d n ic tw e m  n a c z e l n i ­
c tw a"0 n a  zasadz*ie p a r . 17 us taw y  o o c h r o n i e  n a d z w y c z a jn e j  p a ń -

rvr^irrr«+ y o l d e m a r a s  z a c z ą ł  s i ę  k ł ó c i ć  z p o l i c j ą ,  p ó ź n i e j  j e d n a k
SX̂  d° P ° ^ r o z y* P r z y  w yprow adzan iu  V o ld em arasa  w s z y s t k i e  

a e +°nJ  W mi e 3 z k a n iu  z o s t a ł y  w y łą cz o n e  i  zaplombowano j e -
ga l n e *» P r o f .V o ld e m a r a s  z a ż ą d a ł  w p i s a n i a  do p r o t o k u ł u ,  że j e s t  
p awnym prem jerem  i  m i n i s t r e m  spraw z a g r a n i c z n y c h .

-> j  w y w ie z i e n iu  V o ld e m a rasa ,  j e g o  żona n a t y c h m i a s t  z a t e l e -  
v/a-ta do p o s e l s t w a  s o w ie c k i e g o .  W szelako p o s e l s t w o  s o w ie c k ie  z d e ­

mentowało t ę  w iad om o ść .
. .  v ° id e m a r a s  z o s t a ł  o sa d z o n y  w m ia s t e c z k u  P ł a t e l e  pow .Kre -

banVi 3 4-W oc'l e Sf-° ś c i  280 k im . od Kowna. E am iesz lca ł on na p l e -
~i ew ic  z a  ^y l J 0 m ie jsco w eg o  p r o b o s z c z a  k s i ę d z a  E j d r * -
n io  i ed n ń k  n ? S  y  a? i a <*- c z ę s t o  w y c h o d z i ł  do m i a s t e c z k a ,  o s t a t ­n i o  j e a n a k  n i g a z i e  s i ę  n i e  u k a z u j e .
mochód*™ *}*•  27 ~g0 d i ? ca p r z y b y ł *  do V o ld em arasa  s a -

. ' , . ^ o s o b y ,  k t ó r e  po k ró tk im  s p a c e r z e  no o k o l i c y ,  c h c i a ł y
z a z n a c z a ł  l e V n ^  * J r ? f  *V oldem arase f  • Gdy d y ż u r u j ą c y  p o l i c j a n t  
ga d’-3 > u ^ >  r n v  ^  razem,, p r z y b y s z e  wda U  s i ę  z nim w d ł u -
wró c i  l i  do i i  a s t e c z S !  ****** 3aj8Cie alikw idow ał 1 P ^ y b y sz e  po -

N a og o ł ,  Voldemaras  w y s ła n y  j e s t  z Kowna p o r a ź  t r z e c i .  
t| f r e r a j e r  T u b e l i s  t e l e f o n i c z n i e  o ś w ia d c z y ł  r e d a k c j i  " S i e -  

w o cmi a  n a s t ę p u j ą c e  s z c z e g ó ł y  i  powody w y s ł a n i a  V o ld e m a ra s a :  "W L i t -  
i -  t rw a  O uecn ie  s t a n  w ojenny  i  odnośna  u s ta w a  u d z i e l a  rzą d o w i  p r a -  

+ l a  ; / owna d° i n n y c h  m ie j s c o w o ś c i  r e p u b l i k i  a lb o  z a g r a n i c ę
 ̂ e h  o so b ,  k t ó r y c h  d z i a ł a l n o ś ć  j e s t  n i e b e z p i o c z n a  d l a  u s t r o j u  i  

a  p u b l i c z n e g o .  Voldemaras  z o s t a ł  w y s ł a n y  z Kowna na  
® awy 0 3 t a n i e  wojennym. R ząd  w y s ł a ł  go n a  c a ł y  c z a s  

3r>nS ^ a f  U woi ennGg o .  W y s łan ie  t o  n i e  powinno być  d l a  n ik o g o  n i o -  
niprviTi +n K ą* , a ł a  d - i a ł a l n o ś ć  V o ldem arasa  z m u s i ł a  do u ż y c i a  p r z e c i w  
i e d m k  ~ ?° 3 r o d ®k t e n  można b v ł o  użyć  j u ż  dawno, sądzono
n i o  - P c - I ?  y o ld a m a ra s  s i ę  p o p raw i  i  z m ien i  t a k t y k ę .  Wszelako o s t a t -  
można Z ?z c s e S ° l « i e  o s t r y  sposób  a takować r z ą d .  Naogół
£ lÓ"« «u *° p r a y o . * n  Je g o  w y s ł a n i a .  » T . fxz*  w - M e t a v o a  ? i -
nemi o i adcV i "  K 8 Z° Z °ny .wyv1 ad z Vo l i e  mara sera, k tórym mię d a -  t n -
o o d s tc w iP  * n a d a l  k o r z y s t a  z rządowego m i e s z k a n i a  na
z u m ie n ia  n i e m ^ ' f 31^ 13' Z Prer^ e r e m .  W r z e c z y w i s t o ś c i  żadnego p o r o -
pokazano z a r z ą d z e n i ? !  i® t0  J a 3 t  k ł a “ a y j H - , 3am V oldem aras ,  gdy mu Wił mbr , zaproponowano p o d p i s a ć  się, począ tkowo odmo-
p o d a t k o w a ł ^ ^ z i a n o  mu, że z o s t a n i e  z a s t o s o w a n a  s i ł a ,  pod-
Kownie" . rozkazow i  kom endan ta .  R o d z in a  T o lde m a ra3 a  z o s t a ł a ,  w
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o s y  p r a s y  z a g r a n i c z n e j  o w y s ł a n i u

o f . V o l d e m a r a s a  z  K o w n a .

W z w ią z k u  z  w y d a le n ie m  p r o f  .V o ld em ar  a s a ,  w z a g r a n i c z n e j  
p r a s i e  i  k o m u n ik a ta c h  r a d j  owych u k a z a ł  s i ę  s z e r e g  k o m e n ta r z y .

Kom unikaty r a d j o w e ,  z a m ie s z c z o n e  w p r a s i e  a n g i e l s k i e j ,  
g ł o s z ą .  e k s d y k t a t o r  l i t e w s k i  z o s t a ł  nafele  a r e s z t o w a n y  i  w y d a lo n y  
do m a łeg o   ̂m i a s t e c z k a  p r o w i n c j o n a l n e g o , g d z i e  r o z t o c z o n o  n ad  nim  
o s t r y  d o z o r .  W edług t y c h  k o m u n ik atów , r z ą d  u s p r a w i e d l i w i a  sw ój ^krok 
tern, i *  n ied a w n e  w y b r y k i  p o l i t y c z n e  e k s - d y k t a t o r a  mogą z a k ł ó c i ć  s p o ­
k ój 1 ł a d  s p o ł e c z n y .  N a s t ę p n i e  w s k a z u j e  s i ę ,  i ż  V o ld em a ra s  u c h o d z i  
z a  c z ł o w i e k a ,  k t ó r y  p o s t r a d a ł  z m y s ły  i  c i e r p i  n a  m ega lom an ję  w o s t ­
r e j  f o r m i e .  Ś w ia d c z y  podobno o tern j e g o  odmowa o o p r ó ż n i e n i e  m ie s z ­
k a n ia ,  k t ó r e  z a j ą ł  i  ż ą d a n i e ,  a b y  go  n a d a l  ty t u ło w ą n o  p r e m je re m .

J e d n a k że  p r z y j a c i e l e  V o ld e m a r a sa  podobno z a p r z e c z a j ą  tym 
■twierdzeniom  i  ż ą d a j ą ,  aby z e z w o lo n o  s p e c j a l i s t o m  z a g r a n ic z n y m  z b a ­
dać s t a n  u m y słu  e k s - d y k t a t o r a .

. f r a n c u s k ie  k o m u n ik a ty  rad jow e  p o d a j ą  f a k t  w y d a l e n i a  i  
■^skazują, i ż  s y t u a c j a  p r o f  .V o ld e m a r a s a  w o s t a t n i c h  c z a s a c h  z n a c z n i e  
3 i ę  p o g o r s z y ł a .

i - r a s a  ło t e w s k a  k o m en ta r zy  o w y s ł a n i u  V o ld e m a r a sa  n i e  z a ­
m i e ś c i ł a .  J e d y n i e  " S ie w o d n ia  W ieczerom " n a p i s a ł o  c o k o l w i e k  w i ę c e j  o 
j e g °  w y d a l e n i u .  P ism o  m ię d z y  in n e m i w s k a z a ł o ,  i ż  p r o f .V o ld e m a r a s  
o t o c z y ł  3 i^  lu d ź m i ,  k tó ry m , w p r z e k o n a n iu  j e g o  b y ł y c h  k o le g ó w ,  n i e  
powinno b y c  m i e j s c a  w śr ó d  c z y n n y c h  d z i a ł a c z y  p a ń stw  o w y ch . F r o f . V o l ­
dem aras k o n c e n t r o w a ł  w s w y ch  r ę k a c h  p a r ę  t e k  m i n i s t e r j a l n y c h  i  
w t r ą c a ł  s i ę  do s z c z e g ó ł ó w ,  d o t y c z ą c y c h  r o z m a i t y c h  i n s t y t u c y j .

t W s z y s tk o  t o  d o p r o w a d z i ło  do t e g o , ,  że  r e s z t a  m in i s t r ó w  od­
m ó w iła  w s p ó łp r a c y  z  nim  i  w obec  k o m p le tn e j  i z o l a c j i  p r o f  ."Voldemaras  
w i d z i a ł  s i ę  zmuszonym u s t ą p i ć .

No d y m i s j i ,  p r o f  .V o ld em a ra s  n i e  u s t ą p i ł  i  z a c z ą ł  a g i t o w a ć  
p r z e c iw k o  ^nowemu r z ą d o w i .  U d z i e l i ł  en s z e r e g u  s e n s a c y j n y c h  w y w ia ­
dów, .w  k t ó r y c h  b a r d z o  o s t r o  m ów ił o nowym r z ą d z i e  i  o ś w i a d c z y ł ,  i ż  
ni e  o p u ś c i  lu k s u s o w e g o  m i e s z k a n i a ,  k t ó r e  na  j e g o  r o z k a z  u r z ą d z o n o  
w gmachu Banku P a ń s tw o w e g o .  W o s t a t n i c h  c z a s a c h  z a c z ę l i  s t r o n i ć  od  
V oldem arasa i  n i e  U c z n i  z  j e g o  b y ł y c h  p r z y j a c i ó ł .  W ybryki V o ld em a ra -  
ga z m u s i - y  r z ą d  do p o d j ę c i a  p r z e c i w k o  niem u b a r d z o  o s t r y c h  z a r z ą ­
d ze ń .

Om awiając z n a c z e n i e  i n t e r n o w a n ia  V o ld e m a r a s a ,  "L e  J o u i 
n a 1 ^ n p y t u j e ,  c z 7r f a k t  t e n  n i e  o z n a c z a ,  ze  r z ą d  k o w i e ń s k i  z d e -  
cyd ow a- s i ę  p o p r o s t u  p o ł o ż y ć  k r e s  in tr y g o m  s w o je g o  p r z e ć i w n i k a ,  c z v  
te? . z r o z u m ia ł  n a r e s z c i e ,  j a k  z g u b n ą  d l a  L itw y  b y ł a  p o l i t y k a  V o ld e ­
m arasa , k t ó r a  p r z e ż y > a j eo .0 Up a d 3 k .  N a l e ż a ł o b y  s i ę  s p o d z i e w a ć ,  że 
r ó w n o c z e s n ie  z u s t ą p i e n i e m  Vold3i!ia r a 3 a  p o ł o ż o n y  z o s t a n i e  k r e s  b e z -  
gensow nej m e t o d z i e ,  p o le p -a k a c e i  na b o j k o t o w a n iu  s to su n k ó w  z P o l s k ą  
i  u trzym yw an iu  m ię  day tem i' dwoma k ra ja m i p r a w d z iw eg o  s t a n u  w o j e n n e -  

k torem u b r a k  j e s t  . „ s t r z a ł  ów a r m a t n ic h .  Czyff0t k tórem u b r a k  j e s t  j e d y n i e  w y s t r z a ł ó w  a r m a t n ic h .  Czy z r o z u m i e j ą  
n a r e s z c i e  L i t w i n i ,  że  a łu a ™ *  r o l e c i e  i c h  i n t e r e s u  wymaga s ta n o w c z o  
u 3 t a l e n i a  p o r o z u m ie n ia  z P o l s k ą  “ k o ń cz y  d z i e n n i k .

tv z w ią zk u  z p r o f  .V o ld e m a r a sa  w K ow nie k r ą ż ą  r o z ­
mait e  p o g ł o s k i ,  W e r s je  *e ń t ś ł a n i o  V o ld em a ra s  j e s t  ś c i ś l e  p o ł ą c z o ­
na a u k a za n iem  s i ę  u l o t e k \ « + v r a ń s t w o w y c h  na u l i c a c h  Kowna, n i e  o d -  
t^uwidda p r a w a z i e . T o czy  s ip  t e  i sp r a w ie  s p e c j a l n e  ś l e d z t w o  i  w ł a ­
dze Ju ż v s ? Hn a  t r ° P i o  Sprawców. J ak  d o n 0 3 i  " K e a e le r  D a i p f b o o t ’' , w y­
s ła n i©  v o ld e m a r a sa  z o s t a ł o  Z w o d o w a n e  w y k r y c ie m  p r z y g o t  owywa n eg o  
zam»cłłU s ‘ta*ru* g łó w n ą  o so b a  k t ó r e g o  b y ł  V o ld e m a r a s .  W ed łu g  s łó w  t e -  
ffO Pis m a » , a i  a rosztow-»nv w pierwszymi r z ę d z i e  p r e n j e r  Tube l i s .  
Organy Pa n ^ ©Y© U d a r e m n iły 4 je d n a k  w y k o n a n ie  t e g o  p l a n u .  To samo 
^ism 0 d o n o s i ,  ?,ę w z w i ą j . ^  ^ ^ g ^ a n i e m  V o ld e m a r a s a ,  j e s z c z e  3 o só b  
go s t a ł o  w : /3 i e a lo n y c h  z  irOVr~ podobno p o c z ą tk o w o  b v ł  z a m ia r  o d d a n ia  
V oldem arasa  - o d  so-d w o j Gnn * • e dnakże potem  z a n ie c h a n o  t e g o  p la n u  i  
^ s t o s o w a n o  j e d j m i e  f r o d e f  ^ m i s t r a o j - j n y .

W g ó w n ie  ro7-r^Uc s a  u l o t k i ,  g ł o s z ą c e ,  ze V o ld em a ra s  
#> » a "J« w i e l k o ś c i  o r a *  p r s e ś l a d o w c s ą .
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W ładza  l i t e w s k i e  a r e s z t o w a ł y  b y ł e g o  w s p ó ł p r a c o w n i k a  " L i e -  
tO T g j  A i d a s a "  D e d e ł a  Rów nież  z o s t a ł  * z o lo w a n y  p r e z e s  k o m i t e t u  n a ­
rodowców w K r e t y n d z e  P e t r o n a j t i s .  S ą  o n i  w ł a ś n i e  t y m i ,  k t ó r z y  "by l i  
u V o l d e m a r a s a  i  o d b y l i  z  n im  3p a e e r  samochodem, w z w ią z k u  z tem 
p i s m a  p o d a ł y  f a ł s z y w ą  w iad o m o ść  o p r ó b i e  u c i e c z k i .

Żona V o l d e m a r a s a  w s z c z ę ł a  s t a r a n i a  uje r z ą d u  o z e z w o l e n i e  
n a  w y j a z d  j e j  męża  z a g r a n i c ę .

" L i e t u v o s  Z i n i o s " ,  p i s z ą c  o w y s i e d l e n i u  V o l d e m a r a s a ,  z a  -  
z n a c z y ł y ,  ś e sam on n ie d a w n o  w y s y ł a ł  l u d z i ,  o b e c n i e  z a ś  t a m , g d z i e  
u d a ł  s i ę ,  z n a j d z i e  l u d z i ,  w y s i e d l o n y c h  p r z e z  n i e g o  s a m e g o . -

Z w o l n i e n i e  r e d a k t o r a  " D n i a  K o w i e n  -  
s k 1 e g o" . R e d a k t o r  "D nia  K o w i e ń s k i e g o " ,  p . P o l e s ł a w  B u t  k i e  -  
w i c z ,  po o d b y c i u  k a r y  w w i ę z i e n i u ,  z o s t a ł  z w o l n i o n y . -

D o k o ł a  b u d ż e t u  m .  K o w n a .  Z a r z ą d  m.Kowna p r z y ­
s t ą p i ł  j u ż  do s p o r z ą d z a n i a  b u d ż e t u  n a  1931 r .  B u d ż e t  ma b y ć  o m i l j o n  
l i t ó w  w i ę k s z y ,  ni*, w r o k u  b i e ż ą c y m .  Z n a c z n i e  z o s t a n i e  z w i ę k s z o n y  
b u d ż e t  w y d z i a ł u  s a n i  t a r n e g o  . -

Z G a b i n e t u  M i n i s t r ó w .  M i n i s t e r s t w o  Jp raw  W e w n ę t rz ­
n y c h  z ł o ż y  w t y c h  d n i a c h  w G a b i n e c i e  M i n i s t r ó w  p r o j e k t y  u s t a w y  p r a ­
sow ej  i  u s t a w y  o v /zm ocn ione j  o c h r o n i e  p a ń s t w a  w w z ą i z k u  ze  z n i e s i e ­
n ie m  s t a n u  w o j e n n e g o .  P r o j e k t  m i e j s k i e j  u s ta w y  3ąmorządowej  z o s t a ­
n i e  o p ra c o w a n y  po u p ł y w i e  m i e a i ą c a . -

" ‘k ^ e J ' U v o s  Ż i n  i  o s "  o p r o w o k a c j i  " R y t a -  
s a " .  W z w ią z k u  z  z a m i e s z c z e n i e m  w " R y t a s i e "  w i a d o m o ś c i  o w y j e ź d z i e  
z a g r a n i c ę  p rz y w ó d c y  ludowców S l e ż e w i c z a  i  o ł ą c z n o ś c i  t e g o  w y j a z d u  
Z b an iem  V o l d e m a r a s a ,  " L i e t u v o s  Z i n i o s "  w n o t a t c e  k r o n i k a  r s k i e j  
£>sw a a c z a j ą ,  ?e j e s t  t o  największa prowokacja "Ryt a s a " . S l e ż a w i c z  z 
r o d z i n ą  w y j e c h a ł  do N i e m i e c ,  a  n a s t ę p n i e  do o s w a j c a r j i ,  n a  k u r a c j ę  
i  odooczw nek  i  n i e  ma n i c  w s p ó ln e g o  z  z a r z u t e m  " R y t a s a ^ i -

Z m n i e j s z e n i e  e m i g r a c j i . W  c i ą g u  l i p c a  r . b .  em i­
g r a c j a  w y k a z a ł a  r e k o rd o w o  m a ł ą  i l o ś ć  wypadków o p u s z c z a n i a  k r a j u .  
Ogółem w y e m ig ro w a ło  o k o ł o  150 o s ó b ,  z p o ś r ó  ć  n i c h  30 do F a l e s t y n y . -

P 0 w r  o t  e m i g r a n t ó w .  W edług^nowej  u s t a w y  o e m i g r a c j i ,  
b i u r a  e m i g r a c y j n e  p e w i e n  o d s e t e k  e m ig ra n tó w  p o w in n y  p r z y w o z i e  z p o ­
w ro te m  do k r a j u  n a  swój k o s z t  i  t y rl e ż  -  z a  poło^wę koa tów  p o d r ó ż y .  Za  
p i e r w s z e  p ó ł r o c z e  r o k u  b i e ż ą c e g o  p o w inny  one  p r z e w i e ś ć  r e e m i g r a n t ó w  
z - r a z y l j i  90 g r a t i s  i  90 -  z a  p o ło w ą  o p ł a t y ;  z A r g e n t y n  -  125 g r a ­
t i s  i  t y l u ż  z d o p ł a t ą .  Do d n i a  1 l i p c a ,  z a  p o ś r e d n i c t w e m  k o n s u l a t ó w  
l i t e w s k i c h ,  z P r a z y l j i  w y w ie z io n o  63 o s o b y .  C h c ą c y c h  p o w r ó c i ć  j e s t  

o k o ło  d z i ę s i ę ó  r a z y  w i ę c e j ,  n i ż  można p r z e w i ś ó  da rm o,  a l b o  z d o p ł a ­
t ą .  S ą  t o  p r z e w a ż n i e  s t a r c y ,  wdowy,  s i e r o t y .  K o n s u l a t y  l i t e w s k i e  
n i e  mogą z a s p o k o i ć  w s z y s t k i c h  p r ó ś b .  Z A r g e n t y n y  m n ie j  j e s t  c h ę t  -  
n y c h  do p o w r o t u , -

A.  T  3 z r 't 0 W a n i e  k o m u n i s t ó w .  O prócz  a r e s z t  cwanych
k o m u n i s tó w ,  w ł a d z e  w t y c h  d n i a c h  a r e s z t o w a ł y  j e s z  -  

c z e  aw och .  Po p r z e p r o w a d z e n i u  d o c h o d z e n i a ,  s p r a w a  i c h  z o s t a ł a  p r z e -  
a z a n a  s ą d o w i  w o jen n e m u ,  n i e k t ó r y c h  z n i c h  u k a r z e  kom endan t  m i a s t a . -

^  , P r e z y d e n t a  L i t w y .  Do Li tery  p o w r ó c i ł  
p  z , a e n t  p a ń s t w a  A rS m e to n a ,  k t ó r y  b a w i ł  w C z e c h o s ł o w a c j i  . -

w n m  ? ł ^ a  2 a t a r g U  m i ę d z y  w ł a d z a m i  s ą d o -  
K o w n a  i  K ł a j p e d y .  Do K ł a j p e d y  p r z y b y l i ;  w i -  

^ u r a t o r  t r y b u n a ł u  n a j w y ż s z e g o  K a w o l i s  i  s ę d z i a  ś l e d c z y  do sp raw  
z e g o l n e j  w a g i  ż e m a j t i s  i  p r z y s t ą p i l i  d o z b a d a n i a  g łów nego  o r o k u -  

r a t o r a  k r a j u  K ł a j p e d z k i e g o , H e r k a . -
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